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Wymiana depesz
pom ądzy m ir. U K>b*stitropem a mm, Beckiem

WARSZAWA. (Pat.) W  chwili opuszczan ia  g ran ic  Rzeczypospolitej 
m in is te r  sp ra w  zagr Rzeszy Niem ieckiej p rzes ła ł  pod  adresem  m inis tra  
J Becka depeszę treści nas tępu jące j:

Opuszczając terytorium państwa poi 
skiegc, pragnę wyrazić Waszej Ekscelen- 
«Jl najuprzejmiejsze podziękowanie za 
niezwykle se.deczną gościnę, zgotowaną 
'noicj ion.e i mnie w czasie naszego po­
bytu w Warszawie iesłem przeświadczo- 
nlr że przyjazne stosunki pomiędzy naszy 
mi dworne państwami zostały w dużym 
stopniu pogłębione przez przeprowadzo­
ne w Warszawie rozmowy, buch, w jakim

w swoim czasie Marszałek Piłsudski i Fii- 
hifcr doprowadzili dc całkowitego no­
wego ukształtowania się stosunków pol­
sko-niemieckich w r. 1934, daje gwaran­
cję że rakże i w przyszłości słały postęp 
stosunków pokojowych będzie się rozwi­
jał, łącząc się z pogłębieniem naszego 
przyjaznego sąsiedztwa, służącego Inte­
resom obu narodów.

(— J JOACHIM YON RiBBCNTROP.

W  odpowiedzi n a  tę depeszę m in is te r  sp raw  zagr. Rzeczypospolitej 
Po lskiej przesłał pod  ad resem  i m i r - t r a  von R ibben tropa  te legram  treści 
nas tępu jące j:

Dziękując Waszej Ekscelencji za uprzej 
me stówa, które zechciał mi przesłać, 
pragnę raz jeszcze wyrazić wielką radość 
jaką moja żona i ja odczuwaliśmy mogąc 
P'*Yjąć w naszej stolicy m>nistra spraw 
la SKanlcznych Rzeszy i jego małżonkę.

skutecznie do zacieśnienia dobrosąsiedz­
kich stosunków ustalonych przez układ 
z 1934 r. dzięki temu rozmowy te stano­
wić będą cenny wkład do wielkiego dzle 
ła, które Kanclerz Rzeszy Niemieckiej 
zrealizował z Marszałkiem Piłsudskim

Jestem przeświadczony, że rozmowy prze i pozwolą, by stosunki między naszymi 
Prowadzone w Warszawie w atmosferze oboma krajami lozwijały się w duchu jak 
szczerości I poszanowania wzajemnych In najbardziej przyjaznym, 
teresów naszych narodów przyczynią się (— ) BECK.

Głosy zagraniczne

Dantefskie sceny
na granicy frmus<o-hiszpeńskie.

B iu n a u n ii ic i  s r e / f l  p o p ł o c h
k u t u t o k is h  / c ń

bERN, (PAT). Cała prasa szwajcaiska 
z«micsZC2£i iprawozdania z wizyty m ni- 

■ Ribbentropa w Warszawie i podkre- 
w rnacz&„ie p 0lityczne tego spotkania 

W chwii dla historii Europy specjahie 
ważne,

Dzienniki podają aokładne szczegóły 
Z przyjęcia min, Ribbentropa oraz wygto 
szone w czasie oficjalnego bankietu mo­
wy w dosłownym b-zmieniu i stwierdzają, 
Ze wizyta ta stanowi zadokumentowanie

stałości porozum;enia I trwałości umowy 
poisko-niemieckifej z 1934 r. oraz objaw 
stabilizacji stosunków na wschodzie.

BIAłOGROD, (PAT). Prasa białogrodz 
ka w dalszym ciągu poświęca wiele uwa­
gi wizycie min. Ribbentropa w Warsza­
wie i w komentarzach swych jednomyś1 
nie stwierdza p o ż y te c z n o ść  dla p o k o ju  
e u ro D e js k ie g o  sta b iliza c ji sto su n kó w  pol­
sko-niemieckich na podstawie deklaracji 
z r. 1934.

Ogrom ny budżet Japonii
nu dalszą akcję w Chinach

TOKlO. (Pat.) Kom unikat Agancji 
Boinei przynosi pierw sze oficjalne  
• «*ne, dotyczące nadzw yczajnego bu­
dżetu w ojskow ego na rok 1939 40.

Budżet ten prelim inuje w ydatki 
,£ dalsze prow adzenie wojny w Clii 

^ c h  na sum ę 0 m iliardów  jenów , 
a w ięc praw ic dwukrotnie wyż-

szą od budżetu zw yczajnego. Budżet 
nadzw yczajny na rok 1938/39 w ynosił 
4.850 m iłj. jenów .

łVydatki w ojskow ego budżetu n ad­
zw yczajnego na r. b. będą pokryte  
prawie w yłącznie przy poinoey poży­
czek wewnętrznych-

PARYŻ. (Pat.) Pierwsze m iejsca  
dzienników  paryskich zajm ują wczu  
raj korespondencje nadzwyczajnych  
w ysłanników  znad granicy francusko  
hiszpańskiej z fotografiam i, przedsta  
w iająeym i tragiczne m om enty panicz 
liej ucieczki ludności do Francji.

Pierw otne deeyzje rządu, iż 
NA TEREN FRANCUSKI MOGĄ BYĆ 
DOPUSZCZENI JEDYNIE STARCY,

RANNI, CHORZY, KOBIETY I 
DZIECI

m ają być odtąd stosow ane z całym  
rygorem . 15.000 uchodźców przepusz 
czonyeh przez granieę w sobotę, nie 
będzie w ydalonych. Zostaną oni w y­
słani do dalszych departam entów  
francuskich. W szyscy natom iast tnę/ 
czyźni zdrow i, którzy dostają się  na 
granicę, są z pow rotem odsyłani w 
głąb terytorium  hiszpańskiego. Na 
ogół oczekuje się, iż mimo to liczku  
uciekinierów' nie zm niejszy się, że w 
ciągu dnia (wczorajszego) do 1 rancji 
zostanie w puszczonych

< OKOŁO 30.003 LUDZI
M inicjanei, którzy przeszli granicę 
jeszcze przed wejściem  w życie po 
w yższego zarządzenia, są koncentro­
w ani w  obozie Argeles Sur Mer, w  
pobliżu Port Vendres. Jeden z pocią­
gów , naładow any przeważnie kobie­
tam i i dziećm i, odszedł w kierunku  
Poitiers, drugi w kierunku Buurges, 
trzeci na M anatuban, a czwarty na 
Tuluzę.

Jak donoszą z Perpignan, w słyn ­
nym  tunelu m iędzynarodowym , łączą  
cym  Francję z H iszpanią przez Cer- 
bere i port B oh, rozciągającym  się  
na przestrzeni 1 kilom etra, dziać się  
mają

DANTEJSKIE SCENY.
Tunel został zaw alony przez ucie- 

kinierów -m ilicjantów , torujących su-
- • - .i<4(5*E£»a»

N a  f r o n c i e  k a t a l o f i s k i m
f00 .000  tuii z. i struć iii/ czerw  ani

P c s t ę jy  gen. Franco
Ba r c e l o n a  (Pat.) w o jsk a  gen. 

1 1 ńoco oczyściły  już w zupełności te- 
.f **5r pulożone na północ od Baladone 

południe od M alaro z oddziałów  
^ p r z y ja c ie lsk ic h , w yrów nując linię 
łr° n ‘H na tym  odcinku.
, W edług opinii tutejszych kół woj- 

’“*JWyeli, ondziały republikańskie stra 
od początku ofensyw y kataloń- 

około 100 tysięcy ludzi, wli- 
w  to 60 tysięcy jeńców . Armia 

■'publikańska na froncie kataloń- 
, ,ni liczyła, w poiow ie grudnia r. ub., 

° k°ło  300

Ostra nota brytyjska
LONDYN. (Pat.) Jeden z dzienni­

ków donosi, iż rząd brytyjski polecić  
m iał wręczyć gen. Franco notę n ie­
zw ykle stanow czą, dom agającą się od 
rządu w  Burgos sprecyzow ania jego  
zam iarów co do w ypłacania odszkodo  
wania za bom bardowanie przez lotn i­
ków nacjonalistycznych statków  bry­
tyjskich.

D ziennik ten dodaje, że agent rzą­
du brytyjskiego w Burgos otrzym ał 
instrukcję dom agania się  nlezwtoez- 
nej odpow iedzi, by m ogła ona nadejść

do Londynu przed rozpoczęciem  w tor 
kow ej debaty w Izbie Gmin.

Wkrótce ruszą fabryki 
Katalonii

BARCELONA. (.Pał.) Jak podaje 
korespondent llavasa , zajęcie m. Gra- 
nollcrs, po zdobyciu Barcelony, 'lar  
rasa, Sabadełl, Matao i Badaiony, od­
dało w ręce nacjonalistów  niem al ca­
ły przem ysł w łókienniczy Katalonii, 
czyli H iszpanii. Tylko niew ielka Rość 
fabryk została zniszczona, tak iż 70 
procent zakładów  wkrótce funkejono  
wać będzie normalnie-

iTrutgedliu w Oa#7e
l i 4 w e  w s i l t o s f u

w ś r ó d  u l e w n e g o  d e s z c z u
ODI,, <TlABO DE CHILE (Pat.) Jak 
óstdt V *®Łody w yrządzone przez 
pńjl e trzęsienie ziem i, wynoszą  
Wi-,u 1 a ^B iarda pesos Nadeszły tu 

że m iejscow ości Florida, 
szCT ’ Tom e zostały całkow icie zni 
Wtych W Maule liczba za

500. RanaycL nie zdołano

jeszcze obliczyć.
W ulkan Ilaim a wznowił działalność 

a sytuację pogarszają jeszcze ulew ne  
deszcze, które utrudniają niesienie  
poinoey. Z Cuelemu donoszą, że z 406 
dzieci, będących na koloniach w aka­
cyjnych, zginęło podczas trzęsienia  
ziem i 300.

Codziennie do strefy dotkniętej 
katastrofą w ysyłanych jest 4.000 kg 
chleba. Raiła M inistrów, obradująca 
pod przewodnictwem  prezydenta re­
publiki Aguirre postanow iła podzię 
kow ać w szystkim  narodom , które oka 
zały pom oc ofiarom  trzęsienia zicim

bie drogę poprzez kobiety i dzieci. 
Szereg osób został stratow any i z a ­
duszony. Podobnych scen m ożna na­
liczyć setki.

„Figaro“ na podstaw ie w łasnej an­
kiety, przeprowadzonej wśród ueieki 
n i er ów' hiszpańskich, donosi, iż k ie ­
row nicy lokalnych prow incjonalnych  
orgainzacyj anarchistycznych i kom u  
nisiycznych rozpow szechniają wśród  
ludności pogranicza w ieści, jakoby  
wojska narodowe dokonyw ały m aso­
w ych egzekucyj.

TE FAŁSZYW E POGŁOSKI 
WYTWORZYŁY STAN PANIKI

wśród ludności cyw ilnej pogranicza  
Katalonii.

Granica jest zam knięta przez noc 
i m a być otwierana dopiero o gotlz 7 
rano. Przez catą noc tłum y uchodź 
ców  oezekują przed kordonem  żołnie 
rzy i gwardii na nadejście ranka. 
W ładze francuskie nie robią wyjątku  
dla nikogo.

K orespondenci dzienników  pary­
skich atakują w sw oich  sprawozda  
niach centralne w ładze Paryża, iż nie 
przewidziały zupełnie i n ie prayjydo- 
wały się na tak m asow y i gw ałtow ny  
napływ  uciekinierów . W ediug ich ob­
liczeń, na terenie H iszpanii w pobliżu  
granicy francuskiej znajduje się  

150.000 LUDZI,

spodziew ających się uzyskać schro­
nienie we Francji.

Gdy się  widzi dow ódców  oddzia­
łów  czerw onych, to rozum ie się  w te­
dy istotne pow ody klęski czerwony eh. 
D ow ódcy ci są to przeważnie m łodzi 
26 -letni ludzie, rekrutujący się  spoś­
ród robotników , posiadający

TYLKO PRZESZKOLENIE  
PROPAGAN DOW O-POLl TYCZNE.

często nie um iejący czytać i nie orien 
tująey się wcale w m aoacb.

W ładze francuskie obawiają się, 
iż rozkuz odstaw iania z pow rotem  za 
granieę w szystkich zdrow ych m ęż­
czyzn m oże doprowadzić do szeregu  
incydentów . N iektórzy m ilicjanci o ś­
w iadczają, że za żadną cenę nie po­
zw olą się przeprowadzić z powrotem  
przez granicę- Z tych w ięe względów  
z odległych garnizonów , jak np. ze 
Strasburga, ściągane są

POSIŁKI W OJSKOW E,
NIE WYŁĄCZAJĄC NAW ET  

ARTYLERII.
Na skutek źle zorganizow anej opieki 
lekarskiej zachodzi również obawa 
przeniesienia się  z H iszpanii do Fran­
cji różnych epidem ij. Podobno w Fi- 
gueras i Geronie panuje epidem ia dyf 
terytu.

-•'His: 7

V. iza inyct maskach, n czarna ubrani 
zabijali czarnego psa...

Arem&wama „Czcicieli D»dfcła“ *  Rumunii
CZERNIOWCE, (PAT). Policja w Klużu 

(Siedmiogród) aresztowała licznych ,zwo- 
lennil >w wyerytej fam ostahlo Sekty 
„Czcicieli Diabla", której cz.tonkowie do­
konywali niesamowitych praktyk.

„Czciciele Diabła" odprawiali „nabo. 
żeńsfwa" zawsze o północy, czarno ubra 
ni, w czarnych maskach na twarzach. Skta

dali oni na ołtarzu ofiary w posłaci czarne 
go psa, którego w rym celu zabijały dw a 
czarno ubrane kotiety. Następnie pies 
był uroczyście chowany w czarnej trum­
nie.

Na podwórzu domu w którym zbierali 
się „Czciciele Diabła", policja znaLzia 
zbiorowy grub wielkiej ilości pso/v, uży­
tych na ofiary.

Hm. Boniut speiujje
d& męstwa F.amuzów

ANGOULEME, (PAT). Na bankiecie 
miejscowe' sekcji lederacji radykaino-so- 
cjalistycznej min. Bonneł V ''y g ło s ił  prze­
mówień^! poświęcone zagadnieniom po­
lityki zagranicznej,

N.gcy jeszcze od czasów wojny — 
oświadczył mii. Bonnei — Europa nie 
przeżywała chwil łak burzliwych, jak te 
których jesteśmy świadkami od 10 mie 
sięcy. Pragniemy szczerze pokoju i to po 
koju ze wszystkimi narodami. Ale gdy-

■■' ć f . -  4 )  v k ;';U • : -  - * »«S ; •:,

byśmy stanęli pewnego dnia w obliczu 
trudności, bedziemy stawiać im czoto z 
zimną krwią, jak przystało na naród pew­
ny swych -przeznaczeń. Mobilizacja armii 
franejskiej we wrześniu r. ub, wykazała, 
iz w obliczu a  ^bezpieczeństwa Francja 
stanie jak jeden mąż. Ci, którzy liczą na 
upadek Francji, zawiodą się boleśnie.

Kończąc swe przemówienie, Bonneł 
zaapelował do ducha poświęcenia oraz 
męstwa narodu francuskiego.

Najnowszy francuski samotol wojskowy, kfóry jesf typem myśliwskiego hydropla 
nu, zaopatrzonego w 2 motory o sile 900 HP.



„ K U R J E R "  *70c

B* u
„ g ł ę o f c k i e j  - u f :  n i e  

g o s p o d a r c z y c h  s t o s u n k ó w  
t ł i s k w - < i u f ! v i e c r i . i t n , i.“

PRAGA, (PAT). 1 Ról Job Ce poin­
formowanych donoszę. że minister prze* 
myiiu I handlu, cń Szajek , w/jadz.8 w 
poniedziałek jO bni, do Be.hna. /. mim 
ssre.m czeskim wyjedzie sztab wyższych 
urzędników m.msierstwa oraz przedstawi 
cfełe życia gospodarczego republiki.

Zadaniem deLgacjl będz.e opraco­
wanie szczegółowego prógramu zacieśnię 
nia stosunków gospodaczycn między 
obu państwami. Ogólne wytyczne tego 
programu zostały już omówione podcza- 
ostatniej wizyty min. Chvaikovsky ego w 
Melinie.

Minisier Szadek przyjęły będzie przez 
ministra spraw zagranicznych Von R.bben 
trepa i vmlnistra gospodarki Funka. Wta 
ścw e jednak rokowania ze strony niemiec 
kiej prowadzić będzie poseł dr Ritler, 
który pełni funkcje kierownika spraw go- 
spodarczo-polll cznyeh w rokowaniach 
czeskosłowacko-niemeckich.

*

Tutejsze koła gospodarcze wyrażają 
przypuszczanie, te  w wyniku rokow ń 
do!dzle do głębokiej zm any stosunki' 
gospodarczych między Czechosłowacją 
a Trzecią Rzeszą.
ftsssB m r$& ab^~ T Q E sr?T  s s s s s B a r a a n

H sk?ykańsv e pała
c z p k a j ą  n a  z a g r ’ n i c t n y  n  
o c h o ‘ n : K ó w  h i s z p a ń s k i c h

MEKSYK, (Fat.) M inisterstwu spr. 
wewn. opublikow ało ^uwiadomienie, 
że rząd m eksykański, przycnylająe M.ę 
do prośby prezydenta Azany, Rdzieti 
praw a azylu pew nej liczbie ochotni 
ków zagranicznym i, którzy w alczy fi 
po stronie republikańskiej w Hisz 
pani*

Li da oni osiedleni jako rolnicy w 
slabu zaludnionych częściach kraju. 
Zaw iadom ienie oficjalne nie podaje 
ilości oczekiw anych ochotn ików , pra­
sa w ym ienia jednak ok. 1 200 ludzi 
Są to głów nie W łosi i M eincy.

Lbt-is Kiepura
u t, i  a  S e a t a

MEDIOLAN, (PAT). W teatrze Mla 
Scala" wystąpił Ladis Kiepura w roli Ro. 
aolfa w „Cygaeerii" Pucciniego. Dek rut 
naszego rodaka na pierwszej włoskiej 
scenie lirycznej był nader udatny. A.łystę 
przyjmowała tutejsza ba"dzo wybredna 
publiczność gorącymi ok.askami.

Chór  Dana w  w  ln*e
Dziś i jutro z wieczorami pieśni i hu- 

moiu wystąpi Chór Dana w „Lutni". So- 
listam. będą J. Godlewska i A. vVysocKi. 
Chór len przyjeżdża do nas po wielkich 
sukcesach w Ameryce. Repertuar najno­
wszych pieśni świeżo opracowanych.

„ R a d i o  I d z i e  n a  w i e ś "
I ztazo Społecznego Komitetu Radicfonizacjl F.ra a

Libicki mówiąc

fi

WARSZAWA, (PAT). Wczoraj w go­
dzinach rannych odbył się w Warszawie 
I walr.y zjazd delegatów Społecznego 
Komitetu Rad.olornzacji Kraju, majg^egc 
na celu popularyzację radia i riad.otoni- 
zację Polski.

Po ukonstytuowaniu się prezydium, za 
brat glos wiceminister Aigusiński, mówiąc 
m. inn.: »

Mjllon abonentów ro przynajmniej 
pięć milionów słuchaczy. Cyf.a fa zamy­
ka pierwszy ołces rozwoju radiofonii w 

|  Polsce, która zaczyna liczyć swoich słu­
chaczy r.a miliony.

Ten moment ilościowy zadecydował 
o społecznym znaczeniu radiofonii. Korni 
tek Radiofonizacji Kraju został stworzony 
przez spotaczerstwo .które w zro^umie- 

i c’ o :‘n'c* ■••o—w-.' w -«pół z państ­
wem dąży do jak największego upowsze 
chnienia rad;a,
tfSSR&iB _2*

Prtf. S e rtre d
laureatem ni. ud* r i

GDYNIA- (Pat.) C oroczna nag roda  
a r ty s ty czn o -n au k o w a  portow ego  m ia ­
sta Gdynia, im. S tefana  Żerom skiego  
w- wysokości zł 3.000, p rzyznana  zo­
sta ła  za rok 1030 prof. U niw ersy te tu  
Jag iellońskiego, M ichałowi Siedlec­
k iem u, za ca łoksz ta ł t  jego d z ia ła ln o ­
ści n au k o w e j  r publicys tyczne j w dzie 
dżinie rybo łów stw a m orskiego.

P ro feso r  Michał Siedlecki jest p te  
zesem Morskiego In s ty tu tu  Rybackie­
go w Gdyni.

ZASToauwAwc:
lii yPA PRZEZIĘBIENIE 
BfiJ.5 GŁOWY ZEBflWiU— m —earnwuiiHuni— u—n d n i  i ■ ■■ —i

Źqdajcto wytyinalnych proszków ze zn. labr. „KOGUTEK"
G Ą S E C K I E G C

J ty lk o  w  sm akowaniu h ia łea icznym  w  T O R E B K A C H

Bezrobocie
Bezrobocie na te ren ie  W ilna  w  cią 

gu osta tn iego  tygodn ia  uległo p ew n e­
m u  z a h a m o w a n iu  się Liczba bez ro ­
b o tn y ch  w tygodn iu  in .m unyni zwięk 
szyła się zaledwie o n ie s p e fa  ‘20 o- 
sob, podczas gdy przypływ  bezrobocia  
w tygodn iach  pop rzedn ich  g raw ito ­
wał stale w g ran icach  pow yżej  100 
osób.

J a k  p rzypuszcza ją ,  bezrobocie, 
k tó re  liczy obecnie w W iln ie  około
10.000 osób, osiągnęło już  obecnie 
swój p u n k t  ku lm in acy jn y .

Omówieniu moiiiiwośei
polsko-litewskiej 

wsi lółprac/ gospodarcze’
poświęcimy z n a c z n ie  zwiększony
n u m e r  s p e c j a ln y

„Kurjera Wileńskiego"
Postaram y się, aby w tym  n u m erze  zna lazły  m iejsce  

w iadom ości o w szystk ich  w ażniejszych działach yosDodarki  
obu krajów, które m ogą być za interesow ane w n o rm a ln y m  
rozwoju stosunków  handlow ych w ram ach  w chodzącego  
w życie polsko-Jitewskiego traktatu handlowego.

Term .n ukazania się num eru specjalnego uzależniony  
jest od daty unorm ow ana sprawy swooodnego kolpo.tażu 
pism polskich w Litwie. O  jego ustaleniu pow.adomimy 
N aszych Czytelń,ków.

H a r c e  d o r o ż k i  102.
p o . . .  c f a w s f i J j f o i s c M f t  u l .  3  i M e a j i s

O wileńskich dorożkarzach można 
wieie opowiadać. N edawno w sąazie od 
była s ę rozprawa przeciwko dorożkarzo­
wi, który zawiózł przygodnego pasażera 
na ciemną ulicę, gdzie dwaj jego koledzy 
obrabowali jadącego, pobiH go 1 wyrzu­
cili z dorożki. Wszyscy trzej otrzymali po 
8 lat więi.enia.

No;owaliśmy następnie inny wypadek 
kiedy dc,ożka^z wciągnął do dorożki 
przygodnie spotkaną dziewczynę, za- 
W iozl ją do lasu i tam zniewolił.

Wczcrai wieczorem do III komisariatu

wpłynęła nowa skarga przeć,wko doroż 
karzowi nr 102, który, jak wyn.ka ze skar 
gi, wyprawia! po ulicy 3. Maja niesłycha­
ne brewer.e — zaczepiał przechodniów
i gonił ich dorożką po... chodniku, c; ,;aś 
przestraszeni kryli się po bramach.

Dorożkarz ten miał przy tym tyle p -zy 
tomności umysłu, że zbiegi przed przy 
byc;em policji. Na jego nieszczęście jed
nak jedna z „of.ar" jego „popisów" za
uważyła numer dorożki, co niewąto-iwie 
znacznie uiatwi policji zadanie przykład 
nego ukarania „wesołka". (ej.

Pelr,e Wysiłki akcji n,e mogą być jed 
nak osiągn,ę'a baz uf  Llu :po!sczcńs4- 
wa, bez względu na to, j-kie wykonasz 
cze formy przybierze ta praca, główne 
jej zadan,a są następujące:

1) akcja propagandowa, mająca na ce 
!u zapoznan.e z radiem i wzbudzenie te­
go potrzeby,

2) pomoc techniczna, tj. popularyta 
cja podstawowych wiadomości z diiecul 
ny radiotechniki, nauka obchodzenia się 
z rad.osprzętem oraz organizowanie po 
radni technicznych i stacji obsługi radro- 
odb.ormków,

3) pomoc małeriaUa przez organizo­
wanie zbiorowego kupna odbiorników, 
uzyskiwanie rabatów, organizowanie kie 
dyfu, zaopatrywanie w odbiorniki inslyfo 
cyj społecznych, szkół, świetlic itp.

Z kolei zabrał głos dyrektor naczelny

Polskiego Radia, m h 
m. inn.:

Radio Idzie na wieś z całą oapowie
dziainością i poczu&.em ważności swego 
zadania, ma ono upowszechnić kuitu.ę 
poiską. Ma cno wyjść z zaścianków miej 
skich na szerok.e pola —  ono i tylko ono 
w tej hwJi może dać wsi polskiej petną 
świadomość należenia do bogatego w za 
soby kulturalne narodu, fyikt ono może 
wzbudzić o najcenniejsze uczucie —  du­
my narodowej.

Po przemówieniach o godz. 13 30 z 
wielkiego studa nadana została a u j . ^ a ,  
z okazji osiągnięcia przez Polisie R*d:o 
milionowego abonenta W czasie s ,J /c , i  
nacz. dyr polskiego radia, mm, Kom ad 
Libicki, wręczył „m tonerowi’1 -adlowe 
mu o. Czesławowi Nowakowi, wójiow1 
gminy Drohomirczany, książeczkę PKO z 
premią 4.000 zł.

- marsem sw

Kronika telegraficzna
—  Węg erska Izba N,. sza uchwjt ta 

wczoraj jednomyślnie ustawę o ofcowiąz- 
kuwej służbie wojskowej. Wszyscy Węg 
rzy, -nie wyłączając Ż y d ó w , po-fegają 
przepisom fej ustawy od 21 do 60 roku 
życia.

—oOir—
—  W Nicei popemił samobójstwo

w*az z żoną dziennika'z wiedeński Lip­
szyc. Rył on przed zajęciem Austp przez 
Niemców prezesem Wiedeńsk ego Siowa 
rzyszenia Literatów i Drienmka.zy „Con­
cordia" oia,z naczelnym redaktorem „Kro. 
nen Zeifung".

—o On—
—  Wykonano w Berlinie trzy wyroki 

śmierci: Ścięto bandytę, który napadł na 
taksówkę, osobnika, który zastrzelił po!:

■kiwi t ik ,  «>.yi
\

y f e  S Ę W k S h ś  n  s g b & r t i M

„ E l t K t n i “  zrem isow ał z  „ l  e fh ią “
& S H

W  sali kina „M ars“ w W ilnie ro 
zegrany został “wczoraj mecz bokser­
ski poniiędzy lw ow ską „L eehią‘k a 
niiejscow^ui „Erckiritem “- Zawody 
zakończyły się  w ynikiem  nieruzstrzy 
gnrętyni b:8 pkt.

„Lecliia“ przyjechała do W ilna  
bez sw ego najlepszego zaw odnika l*o 
doskiego i okazała się przeciw nikiem  
stanow czo przereklam ow anym . W ze­
spole w ileńskim  zaw iódł w pierw  
szym  rzęuzie b lu in . Blum robił wra­
żenie pięściarza skończonego, tak, żc 
szkoda pieniędzy na sprow adzanie go  
na m ecze aż z W arszaw y. Rozsądniej 
„Elektrit** uczyni, jeśli I ilu ni a zastąpi 
m łodszym  zaw odnikiem .

Drugą bardzo przygrą niespodzian  
kę spraw ił Unton. Union nie staw ił 
się na rłng. Okazało się, że Union  
znając z pism  sportow ych piękną ka 
rierę sw ego przeciw nika Podoskiego  
(Podoski jednakże nie przy jechał J 
w olał zrezygnow ać z w alk i, niż... prze 
grać. Untona zastąpił z powodzeniem  
Horys. Ufać należy, że kierow nictw o  
„E l“ktritu“ ukarze Untona jak najsu  
row iej.

Iło radośniejszych m om entów  za­
liczyć należy zw ycięstw o I endzina, 
który już w pierw szej rundzie wygrał 
przez k. o. z Koroną Leehia. Z tego. 
eo w idzieliśm y, m ożna ogólnie stw iei 
dzić, że Lendzin od ostatniej wallu  
nie uczynił postępu.

W wadze koguciej Łukm in spot 
kał się  z Olbcrtrm (l.echia)- Wygnał 
ca punkty Olbcrt.

W piórkow ej M alinowski spraw ił 
w szystkim  srogi zaw ód. W ilnianin w 
w alce z Góreckim przegrał przez n o­
kaut.

W lekk iej —  znaeznie lepiej niż 
zw ykle w ypadł Kulesza w walce z 
Sidelnikow em . W ygrał na punkty Ko 
lesza

W  półsrednit j Berg szybko, bo ju? 
w drugiej rundzie, rozprawił się  z RA 
żarsk im  (Leciwa) przez teebn. k. o.

Zastępujący Untona Borys wypadł 
lepiej niż przypuszczaliśm y. Horys po 
eiężkiej chorobie w ytrzym ał tem po i 
w yw alezył dla barw sw ego klubu je­
den punkt.

W ilnianin  —  Polakow  zaim pono­
wał nam jedynie w ytrzym ałością i 
godną podkreślenia am bicją. D optem  
w trzeciej rundzie, kiedy silny cios 
B aranow skiego pow alił go, Polakow  
już nie w stał i dał się w yliczyć, prze­
gryw ając przez nokaut.

W  eiężkiej liliin i, ruszając się po 
ringu jak m ucha w śm ietanie „wy 
w alczył14 w ynik rem isow y z am bitnym  
i lepszym  od siebie Skwarkuwskini. 
W ynik ten w yraźnie krzyw dzi Iwo 
w ianina.

Sędziow ał w rinau p. H ołow nia  
Publiczności około 1000 osób W . L-

Wileńscy mistrzowie łyżew
Na forze lodowym, który został wyla­

ny i przygotowany do zawodow d z ęid 
inicjatywie kpt. Żmudzińsk. ego, odbyły 
się wczo.aj wyścigi łyżwiarskie o mist-- o 
stwo Wiha.

Wyniki poszczególnych biegów były 
następujące:

500 m pan e: —  Czarnecka 1:18, 3 
sek przed Ławrynowiczówną i Kiziewi- 
czówną.

1.000 m panowie: —  Urbanowicz
2:17, 5 sek. przed Kalinowskim i Zającz­
kowskim.

3.000 m seniorzy —  pooularny Mle- 
cio Nowicki przed Lenkowskim.

5.000 m panów: —  Kanzew*ki 13 min 
przed Zapolskim 13, 2 sek. i Krymem.

500 m panowie: —  2apolski 1:92,
7 sek. przed Katmanem i Królem.

3.C0C m panowie: —  Zapolskf 7 min. 
30 sek. przed Krymem i Urbanowiczem

Po zawodach świeżo upieczeri mis 
rowie W .ha na łyżwach otrzymali na 

grody, wszyscy natomiast startujący ża 
tony.

Nareszcie ciuiy śnieg
ZAKOPANE. (Pat.) W a ru n k i  śnie- 

żno-te renow e w  Zakopanem  jak  i w 
T a tra c h ,  dzięki da lszym  opadom  śnie 
żnym , trw a jący m  już od o ią tk u  po 
po łudniu  do  tej pory, znaeznie  się 
p o praw iły  i z godziny na godzinę są 
co raz  lepsze

W a rs tw a  świeżo spadłego śniegu 
wynosi już ponad 30 cm . Silne za 
ch m u rzen ie  przy  n isk ie j  s to sunkow o] 
te m p e ra tu rze  pozw ala  oczek iw ać  diii- f 
szych opadów  śn ieżnych a tym  sa ­
m y m  u s ta len ia  się w a ru n k ó w  zirrio-| 
w ych  na  P o d h a lu  i w Z ak o p an em .

cjanta i groził śmiercią dwóm funkcjona 
riuszom partyjnym, wreszcie mordercę,! 
który zamordował wiasną zonę 

—odo-—

— , Bezpc-irednia rezerwa ' ang e-skiei 
maryeark wojennej, u tw otzou  w rokuj 
T9 'i ,  leer zmaiiona bezpośrednio po! 
wcjrle św afowej — będzie po .ciwn .o| 
powołana

—nOo -
—  Mussolini wystał do gen. France 

depeszę następującej treści: Na^ód w>o- 
ski entuzjazmuje się pańsk.m /yspen aiym 
zwycęslwem pod Barceloną, klore -est 
wstępem do zwycięstwa ostateczn ;go, 
otw.a.djącego w świecie nową erę Hisz 
panii.

ozyw iri przez prasą
SCEPTYUYZM „W  DZ. NARODO­

W EGO44.
P a n u je  dość pow szechne p rz y p u ­

szczenie, zwłaszcza we F ran c j i ,  że 
zaraz  po zwycięstwie gen. F ran co ,  
H iszp an i i  znajdzie  się w ścisłym 
zw iązku  z pańs tw am i osi Rzym — 
Beilin. Innego zdania jest „W  Dz. 
N arodow y":

Powszechnie się mowi, że koniec 
wopiy domwwej w Hiszpanii zapocząi- 
k i,e  zgod. ą politykę wioskc łr szpań- 
ską wym erzo ią przeć.wko Francji 
Wprawdzie Francja w okresie trwania 
wojny domowej nie wykazała należy 
tych zdolności przewidywania, rząd 
zaś „Frontu Ludowego1 prowadził 
względem kwestii hiszpańskiej politykę 

k nie tyle Francji, co m.ędzynarodówki 
masońsko . maiksisfowskie), niemniej 
jednak po..tyka śródziemnomorsKa 
Wtceh może w niejednym budzić w 
K.szpanach większe zastrzeżenie, niż 
pot.fyka francuska Szczególnie z chwi 
lą zlikwidowania niebezpieczeństwa 
czerwonego w Hiszpanii I wyjaśnienia 
się nowej sytuacji wewnętrzne! we 
Francji.

Obecność Włochów na Balcarach 
i na lądzie hiszpańskim, z chwilą za 
kończenia woiny domowe|, stanowić 
będzre raczej przeszkodę niż pomoc w 
ułożeniu stę stosunków pomiędzy tymi 
dwoma narodami.

Dogasający pożar w Hiszpanii |e$1 
równocześnie zm’e'7chem polityki wo 
jen ideologicznych na zarhodzie. Po 
niej znowu przyjdzie do głosu polity­
ka oparta o interesy narodowe, wypty 
wająca z trwałych przesłanek historii 
i geografii.

Przyczyni s>ę ona niezawodnie do 
wyjaśnienia sytuacji I do nadania sto­
sunkom na zachodzh większej przej 
r.—sżeści I równowagi.
N iedaleka  przyszłość pokaże , f?.y 

W. D. Nar. ma rację. Na razie w Pa 
ryżu i Lr>ndvnie p a n u je  je d n a k  d iże 
zaniepokojenie-

porusza

BRAK FA C H O W C Ó W .

„D zienn ik  P o zn ań sk i"  
spraw ę b ra k u  fachow ców :

W Warszaw.e oubyt bardzo ważne 
posledzer.ie zarząd giówny Zw.ązku 
Fratowników Tcietec.m.cznych Na czo 
ło ożywionych debat wysunął się takt, 
który może najiep.ej scharakteryzować 
sytuację w jakiej znajdują się pracow­
nicy tego zawoau.

W ciągu ub.egtegn roku ze służby 
w przeds.ębiorstwie państwowym „Po 
czta Polska przeszło do przemysiu 
prywatnego 98 osób, pouczaj gdy je­
dyną w Poisce szkołę teletechniczną 
opuszcza w ciągu roku zaledwie 40 
absolwentów. Poczta odczuwa już od 
dłuższego czesu brak wyżej wykwalifi­
kowanych pracowników technicznych.

To samo dzieje się w kolejnictwie. 
Woią oni dostawać się do prywatnych 
Wolą oni dostwać s3ę do prywatnych 
przedsiębiorstw, niż iść przez życie c 
niskim uposażeniu urzędnika.
Ilość szkół te rhn icznych  w Polsce 

jest s tanow czo  za mała. Zwłaszcza na 
z iem iach w schodn ich , A każdy  dobry  
fachow iec obdarzony  in ic ja tyw ą  daje  
pracę  wielu ludziom. T ym czasem  pro 
Llem za tru d n ien ia  sił n iew ykw alif iko  
w anych  ro ś n ie . -

Bo rzeczywiście r.a odcinku społe­
cznym nie przedstawia się pomyśirue. 
W ub. roku liczba zalrudn.owycn wzro 
sla co prawda o 190 tys., na co wpły­
nęła poprawa koniunktury gospuJar- 
tzej, ale problem bezrobocia r.,e znr* 
lazł dotychczas właściwego rozwiąza­
nia, Z jednej strony wzrasta liczba lu­
dzi zdolnych do pracy, z drugiej __
zoarzają się nie tak rzadko wypadki 
redukowania robotników w fabrykach 
I sztucznego tą drogą fabrykowania 
beziobolnych. NejwięKsze niebezpie­

czeństwo grozi młodemu pokoleniu, je- 
Hi —  jak informował sprawozdawca 
sejmowy —  na 70 tys wolnych miejsc 
pracy kandyduje aż.., 370 tys młodzie 
ży A właśnie ten rynek pracy powi 
nir>n wchłaniać rocznie około 300 tys 
osób! Roczniki powojenne młodzieży 
wzrastają w szybkim tempie, wkrótce 
więc znajdziemy się wobec naprawdę 
groźnego zjawiska społecznego. Wpij 
vry z Funduszu Pomocy Zimowej msgą 
tu Brudzić jedynie w skiomnych roz­
miarach. Zubożenie i nieodżywieme 
młodzieży wiejskiej w wieku poboro­
wym svfuar;ę jeszcze pogarsza, co 
cnoćby ze stanowiska obronności wy­
maga radykalnej reformy.
Środek zaradczy  —  to p rzede  

I vszvslkirn pro jiaganda  in ic ja ty w y  i  
opieka nad  nią Jest tyle b rak ó w , że 

| miejsca dla k ażd e j  in ic ja tyw y  jest 
ieszcze b. wiele. I.

B B S D B B B n W B I
DLA KASTlferYCH  I OSŁABIONYCH

L r  I  'AUM SLKI
C i k i  B WSr J i  EKSTRAKT

Co naDycia w aptekach i d“oqeriach
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Przez dwa tygodnie  w y ś w ie t la m  
b ył -v W iln ie  p ięk n y  film sportowy  
ł  ^ r z y s k  Oiim pijskcih .

rzecz ciekawa. Raz jeszcze p rze ­
rośm y wszyscy wielką tragedię  spot 

’ 'Wą niepow odzeń  zaw odników  pol- 
Lk eh, Słyszało się ogólnie z d a n ie ’ 
»,«tleż jak  słabo m yśm y wyszli w Ber- 
■nie“ . Pow iedzenie  to pow ta rzane  by 

ło nie ty lko w W ilnie, lecz tam  w«rę- 
dzie, gdzie ty lko w yśw ietlany by ł ten 
Przepiękny film olimpijski.

Nie o filmie jed n ak  m am  zam iar  
Pfsać, a o potrzebie  solidnej p raey  
•sportowej i o koniecznie  po trzebne j 
P ropagandzie  spo r tu  wśród jak  n a j­
szerszych w ars tw  społeczeństwa- P>ez 
ł pj pracy i bez tej p ro p ag an d y  nigdy 
nip będziemy mogli dojść do jak ichś  
Pow ażm ejszych  w yników  sportow ych 
0 znaczeniu  i skali światowej, a p rzy  
n a jm n ie j  eu rope jsk ie j

Sport idzie ciągle naprzód . Sport 
rozwija  się i z każdym  d n iem  zao­
strza się ryw alizac ja .  Nieslety nie n n  
zna lego powiedzieć o sporcie pols­
kim, k tó ry  jeżeli nie oprze się o pra ­
cę k lubów  sportow ych , to nigdy nie 
stanie na silnych podstaw ach .

l f nas w Polsce  k luby  sportow e są 
k iedne i n ik t  na k luby  te nie zwraca 
^■ększej uwagi. S port  t ra k to w a n y  
jest u nas w dalszym ciągu po m aco­
szemu, chociaż są związki pań j łw o -  
' Ve> chociaż istnieje P U W F  i P W , i że 
sport  jest  częściowo upaństw ow iony , 
ł°  jednak  b rak  jest zrozum ienia  dla 

J p u r i u  społecznego i tych  k a d r  zawód

gran icą  zaw odnik  o taczany jest 
spec ja lną  opieką, a u nas częste gło 

,JJ' i skazany  jest na nędzę 
Nic też dziwnego, że m ało  m am y 

°h ry c h  zaw odników  i m ało  m am y 
2Wycięs tW) a co najgorsze, że nie u- 
mminy, niestety, p raw dzie  spojrzeć w 

:zy i w yraźn ie  wobec wszystkich 
L1 rvznać się do swoich błędów  cho­
ru  zoy dlatego, żeby w przyszłości 

 ̂ V te nie były pow tarzane .
.. ^he chodzi w d an y m  w y p adku  o 
Jakąś ba łw ochw alczą  politykę  i o wy- 

n '« pod niebiosy m istrzów  
r  u , lecz o rozum ne  i celowe po- 

Wailie ca łej tej niezm iernie  skoin 
p u K ,w a n e j  a c iekaw ej m aszyny.

ł ‘zegryw am y znacznie częściej, 
n«l w ygryw am y Zawodnicy nasi są 
" le p rzygotow ani.  B rak  jest w Polsce 
•mstatecznej ilości w ykw alif ikow a- 
n ych in s tru k to ró w  i b rak  właściwego 
Zr°zumif>nia sportu  przez szerszy ogół 
społeczeństwa.

Będąc często za g ran icą  m ia łem  
Il,:i’ ność p rzek o n ać  się naocznie  i u- 
Czynić szereg c iekaw ych po ró w n ań  

unków  sportow ych  Polski ze sto- 
Wi* n ê koniecznie  Niemiec, czy 

ocu, lcz tak ich  m ałych  chociażby 
Państewek, jak  Łotw a, czy Estonia .

Inna  jest tam  psych ika  jak  zaw od­
n ika ,  tak starszego pokolenia , tan i 
tych, k tórzy  u p ra w ia ją  sport, chociaż 
nie są zaw odnikam i.

Przed  k ilku  laty s tara liśm y się n a ­
ś ladow ać  zagranicę. D rogą wiodącą 
do ideału  m iał być P. O. S. oraz  sze­
reg innych  odznak sporow ych. I co 
się stało? Skapitu low aliśm y, bo nie 
um ieliśm y pow ażnie  i życiowo rzeczy 
tych  po trak tow ać .

Dziś w potrzebę POS nikt już nie 
w ierzy i n ik t nie odczuwa potrzeby 
w skrzeszenia  tej odznaki, a jednak  
POS mógłby być tym pom ostem  mię 
dzy spo rtem  zaw odniczym  a sportem  
u p raw ian y m  tylko i wyłącznie dla 
sam ego siebie i dla własnego zdrowia.

Nie będziem y pisać dlaczego za­
g rzebano  POS i dlaczego ta cała idea 
upadla , lecz uw ażam y, że częścow j 
stała się k rzyw da i w jak iko lw iek  
bądź sposób trzeba naw iązać  łączność 
tych dwócli wielkich środow isk życia 
sportowego.

U bolewam y nad losem sportu  po l­
skiego. Sm ucim y się wszyscy w dn iu  
niepowodzeń, lecz zam iast szukać v.ła 
ściwych dróg rozwoju, to w większej 
części u sp raw ied liw iam y niepowodze 
nia, a porażk i  przyzw yczailiśm y się 
nazyw ać „zaszczytnym i p rzeg ran y ­
mi'*.

T rz tb a  w ychow yw ać młodzież w 
duchu  sportow ej rywalizacji i me 
w paaać  w przesadę. T rzeba dbać  o 
zaw odników  i zaw odników  tycli wy 
szukiwać.

T r z tb a  koniecznie  w dalszym  i\ą- 
gu u trzym yw ać  żwyy kon tak t  z za 
granicą, z tą  jednak  różnicą, że trz i-  
ba w sposób um iejętny dob ierać  prze 
ciwiimów i w zimie nie k o n trak to w ać  
meczów p iłkarsk ich , a latem n a r c ia r ­
skich.

M amy p rz y k ry  dow ód tak ie j  fa­
ta lne j polityki z meczem p iłka rsk im  
z F ran c ją .  W  norm aln y ch  w aru n k a c h  
nie pow inn iśm y byli m eczu z F r a n ­
c ją  przegrać, lecz w zimie, w styczniu

u nas piłka nożnr nie j t s t  „ spo rtem  
narodowym**. Nic też dziwnego, że 
•ypią  się n iepowodzenia, k tó re  w da­
nym w ypadku  nie zn a jd u ją  już żad ­
nego usprawiedliwienia-

A inwestycje  sportow e? Czyż te­
m at ten nie jest ciekawy, a s ta tys ty ­
ka w p o ró w n a n iu  z za g ran icą  nie 
przedstaw-ia się rozpaczliwie?

W ystarczy  wziąć chociażby pod 
uwTagę s tosunki sportowe W ilna  i dy­
skre tn ie  w spom nieć  o tym, że nie po­
siadam y dotychczas ani k ry te i  pły­
walni, ani też odpow iedniej sali spor 
towej.

I jak  m ożna w tak op łakanych  
wTart inkach  tecnicznych p racow ać  i 
jak m ożna liczyć na powodzenie.

Polska nie posiada sztuczi-ego lo­
dow iska. Cały k a rn aw a ł  w ynikną ł z 
m istrzostw am i hokejow ym i Polski, a 
gdzież m a ją  trenow ać  d rużyny?  Ja k  
wielki da jem y  hand icap  d rużynom  
zagranicznym . Niemcy posiadają  k il­
ki;! sztuczne eh lodowisk i k ilkadzie­
siąt na tura lnych .

Za g ran icą  zwycięstwa są cenio­
ne, a prze-grane działa ją  nie p-zygnę 
b ia ją ra ,  a raczej pobudzające  do 
pracy.

U nas n a tom ias t  p rzegrana  n isz ­
czy cały organizm  i wprow adza  chaos 
w pracy.

Iluż jest tak ich , którzy po pierv 
szym niepow odzeniu  wycofali się z 
pracy  i stali się po prostu  ludźmi stra  
conymi dla sportu .

W idzim y, że sporcie polskim  jest 
jeszcze bardzo  wiele do roboty. Chcąc 
jednak  żeby praca ta wydała j«l| naj 
prędzej jakieś cenne owoce, to p r a ­
cować nie pow inny  tylko jednostk i,  
lecz m asy  — ten szerszy ogól społe­
czeństwa sportowego-

Mało jest chodzić na mecze i czy­
tać gazety sportowe- Trzeba praco- 
w Jć  w o rgan izacjach  sportow ych, 
t rzeba  należeć do klubów sportow ych  
i w k lu b ach  tych budow ać  sport  pol­
ski.

J. N ieciecki.

M i s t r z o s t w a  P.t s k i  w  s  a t . ó w c e  p a r i

H O T E L

„ST. GE0 R6 ES"
w W I L N I E

P'«rwiionędnY — Ceny przystępne 
Telefony « pokojach

W Katowicach zostały rozegrane mistrzostwa Polski w siatkówce pań z udziaiem 
8 drużyin z różnych miast Polski. Na zdjęciu — drużyna AZS — Warszawa, która

zdobyła mistrzostwo Polski.

Rato koletowo - narciarski 
wzdłuż Karpat

Ua&suticy iadu 
p t i Y j t  h c ć  t a

Siadem lat ubiegłych organizuje Tow. 
Krzewienia Narciarstwa wraz z Ligę Po- 
p :erania Turystyki 8 podkarpacki raid ko 
lej&wo-narciarski, który ma za zadanie za 
poznać uczestników zawodów FIS z naj 
piękniejszymi terenan.i z.mJwymi Polszi.

W iyrr. roku raid trwać będzie 5 dni 
i wyjazd pocięgu raidowtego nastąpi z Za 
kopanego w dniu 20 lutego, Lezpoś.ed- 
nio po zawodach FIS.

Przez pierwszy dzień uczestnicy raidu 
zapoznają s:ę z K-ynicą, 2 dn> spędzą w 
Sławsku i Worocncie, aby następnie, po 
powiocie dó Krakowa, w dniu 26 lutego 
zwiedzić jego zabytki.

Uczestnicy ra.du będą mieszkali w spe 
cjalnie przystosowanych do spania wy­
godnych wagonach 2 klasy, a do użyiicu 
ich będą również oddane najnowocześ­
niej urządzone wagony: restauracyjny,
dancingowy z coctail Darem i aparaturą 
filmową i radiową, wagon kąpielowy 
oraz specjalny wagon na pomieszczenie

m o g *  b e z p i a t n l e

zatocey P. I. s.
i nart, w któiym znajdować się będzir skle 

pik narciarski oraz wypożyczalnia nart 
Na bilet raidowy będą mogii uc ast- 

nicy bezotatnie przyjechać na zawoc y 
FIS do Zakopanego 2 ki. pociągiem po 
spiesznym, otrzymają petne utrzymali e 
w wagonie restau.acyjnym, bezpłatny 
przejazd kolejką górską w Krynicy o az 
cały szereg zniżek i ulaiwień. Dla uczest 
ników raidu będzie również oddany Jo 
dyspozycji wagen sypialny, jednak za oso 
bną dopłatą, Cena uczestnictwa wynosi 
dla uczestników krajowych tylko 135 zt. 
Oczywiście we wszystkich miejsco -oś 
ciach uczestnicy raidu będą odbywali wy 
cieczki w różnym stopniu nasJenia, i d  

!- : A *-•
dy, stosownie do swoich um-eiętnośzi 
narciarskich, będiie  mógł dokiadn'e poz 
nać .nasze tereny narciarskie.

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnii 
10 lutego 1939 do Towarzystw) Krzemie 
nia Narciarstwa, Kraków, ul. Pihudnde- 
go 15.

i. V d rtiain fn  w  Wilnie
Przyjechał do Wilna znany w Polsce 

trener narciarski z Finlandii p. I. Variia- 
inen z małżonką,

P. Vortiainen dziś o godz. 11 rozpocz 
nie tygodn owy kurs tremngowo-przeszka 
łający dla czołowych narciarzy wileńskich.

Kurs odbywać się będzie na Rowach 
Sapieżynskich- Z po-bylu w Wilnie dosko 
nateyo trenera powinni skorzystać wszy 
scy zawodnicy wileńscy Przede wszyst- 
k.m uwagę zwrócić trzeba na stronę bie­
gową. P, 1. Yart.ainen, jest specjalistą od

biegów płaskich, właśnie tek ważnej k o r  
kurencji narciarstwa wileńskiego

Pewną trudność wprowadza to, że p. 
Vaitiainen nie włada język.em polskim a- 
mówi tylko po mermecku. Organizatorzy 
postarali s.ę o dwuch narciarzy tłumaczy, 
którzy będą niewątpliwie b. pomocni p, 
Varlia;nenowi w pracy.

Trener po tygodniowym pobycie w 
Wilnie oojedzie do Wygody ,by przed 
marszem zutowskim przyjechać do Nie- 
menczyna i łam poprowadzić kurs dla 
wojska i Związku Strzeleckiego.

L e n d z m  —  R o t h c i c
2 lułego we czwarłek w Warszawie 

dojdzie nareszcie dc ciekawego i dawno 
zapowiadanego pojedynku awuch czoło­
wych bokserów Polski wagi muszej: Len- 
dzina z Rothoicem — mistrzem Europy.

Szkoda wielko, że spotkanie to odbę 
dzie się nie w Wilnie, lecz w Warszawie. 
Taka jednak zawarta -osrała umowa m-ę 
dzy Elektritem a Gwiazdą.

- Landzina czeka wlec b. c ężki mecz. 
Powinie-i on do spotkania tego dobrze 
p-zygotować się nie tylko fizycznie, lecz 
przede wszystkim psychicznie. Nerwy nie

mocią się załamać, bo inaczej spotkanie 
z rak rutynowanym zawodnikiem jak Rot- 
holc zakończy się niepowodzeniem wil­
nianina.

Słyszeliśmy, że Roiholc obecnie i > 
znajduje się w szczytowej formie. Poje. 
dynek zapowiada się więc b. nłeremją. 
co i jeżeli Lend: in pokona boksera Gwia; 
dy to zrehabilituje się z przeg anej z Ja­
sińskim w Poznaniu.

Elekt,if w Warszawie walczyć będz e 
w następującym składzie: Lendrin Łuk- 
min, Malinowski,’ Kulesza, Berg, Unton, 
Polakow i Blum.

Czy«i godny naśladowania
Wytwórnia obuwia spo.iowego „An­

toni V/iżyn“ ofiarowała bezpta-n a nie­
zamożnej dziarwie szkoty powszechnej 
Nr 4/ diies.ęc par painoic. i i.i parę 
butów narciarskich..

Czyn ten godny jest naśladowania. Ma 
ło jest w Wilnie pnedsiębiorsiw spo.to 
wych, które w zrozumieniu pot-zeb b'ad- 
nej młodzieży spieszyły jej z doraźną po 
mocą.

Cieazy . ns bardzo, że ostatnimi czasy 
dużo inicjatywy, jeżeii chodzi o te spra­

wy, przejawia AZS wileński, który po­
średniczy przy przekazywaniu biednym 
sportowcom tak im potrzebnego sprzętu.

] Teatr rr.. NA POHULANCE £ 
\ zś o godc. ti wtecc.

J E J  S Y N
3 z gościnnym wyblęp^m
4 D. Mtodz ejowskiej - Szczurkiewiczowe 
< Ceny popularne

wa

m o n o

b r a i n a  l c k u
>wieść nagrodzo .a.Grard Pnx du Roman 

d’Av. niures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

ja j ' ^-zy wiedzieliście, że on tu  m ieszka?
^clun id t towarzysza.

Wać ^  Cale nje — odparł  Heim.

zapy- 

Powinien noco-
^  komisariacie, 

nia • eszIi do Liany. Oczy m ia ła  b łędne z przeraże- 
1 d rżała  od stóp do głów, sku lona  w fotelu.
~~~ Jesteś kochantcą Ptiefela? — zapyta ł Heim.
"  ' l a k  jest.

Udzie on jest? 
szeęi}^ ^ ' e Wlem Nie widziałem go od wczoraj. W y- 
di.n- °^°^u dziesiątej rano  i uprzedził mnie, że wróci 

plt7 o  za k ilka  dni.
-%v 11 ciebie trzym a swoje rzeczy?

°{0 Nie. Mieszkanie jego jest naprzeciwko. Proszę

P o in tp ^  "  eni’ oUcerowie wyszli na  schody. Psy, za-
ize r °zciągnęły  się w przejściu, węsząc w szpa-
Paz*,, .dfzwimni od m ieszkania Stiefela 1 drap iąc

O**01 R°dkigę, jak h y  chciały się podkopać.
ły p Ust a Pokoje wygodnego pied a-terre  tłumacza by-
l3róCz j' Sypialny nie przedstaw iał nic godnego uwagi,
llL‘t je-n 0j Ze zaoPa lrzonej garderoby  cywilnej. Gab!-
tllasz\-n0  ̂ hardziej intersujący. Znajdow ała  się tam  

j naPier. —ru z .r-.Pnsania, cala ko lekcja  pieczęci, stosy pa-  
kiiilej j 0 talnyni nagłówkiem i wszelkie ślady regu- 

\vń|f; | lud°dycziK-j p racy  Dwie księgi za trzym ały  na 
sk°na!e z 'vlpdzającycb. Pierwsza —  był to do-
d.Yofc ni Pro wad zony rejestr s tanu  m ają tkow ego głów-

tycznymi no ta tkam i:  „może a a ć  tyle a  tyle marek**. 
D rugi w yglądał na księgę buchalteryjiią , której treść 
była niezrozum iała. Były to, w odniesieniu do innon 
wtasnych, zawsze francuskich, daty, jakieś umówione 
słowa i liczby. W reszcie cztery walizy, uk ry te  w szafie 
ściennej, zawierały najróżnorodniejsze przedm ioty : 
bieliznę, ubran ia ,  części ekw ipunku, papiery, k tórych 
w yw iadow cy nie przeglądali na tychm iast.

— Ostatecznie — wywnioskował Heim —  w yda­
je m i się, że Stiefel poza czynnościami związanym i 
z cen tra lną  organizacją  władz w prow incjach  o k upo­
w anych , p rzedstaw ia ł jakąś władzę feudalną, ściąga­
jącą  okup  z mieszczan. W zam ian  za jakie  usługi? 
Trzeba to zbadać. Ale przede wszystkim trzeba go 
odnaleźć. Czy myślicie, że ta dziewka z naprzeciw ka 
może być szczera?

—  Chyba tak —  rzekł Schm idt. —  Zbyt w ystra ­
szona, żeby kłamać, a może tu właśnie tkw i powód 
jej s trachu.

—  W każdym  razie, idźmy dalej.
—  Tak, ale zostaw m y tu dwóch ludzi na straży 

i w róćm y z psami na rynek, gdzie 7, pew nośeią  krzy­
żują  się ślady k roków  Stiefela.

Po raz pierwszy psy w ydaw ały  się być jednego 
zdania . Popędziły  do Champs Elysees, gdzie znowu się 
zaw ahały . Suka żywsza i bardzie j  bezpośrenia, za ­
częła obw ąchiw ać wszystkie ławki alei, pies przyw ołał 
ją  rozdrażnionym  warknięciem Usłuchała i pobiegła 
za nim, pociągając w galopie oficerów i oddział. 
W  kilka chwil później znaleźli się znowu przy uliczce 
F ra n ie .  Był to wąski przesm yk objęty z obu stron d łu ­
gimi m oram i, pokry tym i bluszczem i powojem. Zza 
m u ró w  zwieszały się gałęz;e drzew obszernych p a r ­
ków. Stał tu dom, a  raczej czw orokątny  pawilon, zd u ­
szony m asą  ciemnozielonego listowia, które  w zap a­
da jącym  zmierzchu ginęło w wielkich p lam ach  ru c h o ­
m ych  i wrogich ciem. Gdy ostatnie zgrzyty gwozdzi 
żołnierskich bu tów  umilkły na b ruku , słychać już było 
tylko szybkie dyszenie psów i jak b y  echo przeciągłe 
— szum w ia tru  w drzewach.

—  P o n u ry  kątl  — rzek ł  Heim. — W takiej deko­
rac ji  mogtuy Guizae umieścić swego V au tr in ‘a. Cieka­
wym, co za b an d y ta  czai się w tym  schronieniu?

Schm idt już  zadzwonił. Czerwonawe światło za­
błysło za szybam i i ukaza ł się ksiądz Gaillard w su­
tann ie  i z gołą giową. Uniósł w górę świecę, której sla­
by  płomień, pozostawiając w cieniu część twarzy, pod­
kreślał jej siłę i surowość. Cdyby nie ściągnięte k rza ­
czaste brwi, co wywołało raczej rozdrażnienie  niż 
gniew, luL niepokój, byłby się wydał zupełnie spokoj­
ny, naw et pogodny. Przenosił wzrostem o głowę oby­
dw óch  oficerów, którzy ze zdziwienia czy szacunku  
nie odezwali się od razu.

—  Cóż to? — zapytał.
—  F ięże proboszczu —  odparł  Heim —  przyszli­

śm y tu  zrobić rewizję.
—  Dobrze. Jesteście panam i. Przejdźcie  panowie. 

Czy życzycie sobie, żebym w am  to w arzv Szył? Nie? 
W  t.i' mi razie będę u siebie, w kancelarii,  gdzie 
pracuję .

STiemey spuścili p sy , które  jak  szalone w padły  
do uomu, przebiegając go od piwnu-y do strychu, p r -'ez 
wszystkie pokoje  na  parterze: kancelarię, stołowy
i kuchnię  i przez wszystkie ub ikacje  na piętrze. Gdy 
skońtzy ły ,  rozpoezęły n iezm ordow anie  szukać  po raz 
drugi. V r ich obłędnym podnieceniu, w ich skom leniu  
czuć było jakby  bezsilną wściekłość kogoś, kto P rz y  
grze w ,,r 'iowariego' ezn je, że już „parzy**, wie, że jest 
blisko i drepcze w miejscu. W  godzinę z górą, ofice­
rowie otworzy! i opróżn li wszystkie szafy, z b in a h  
gruntow nie  piwnicę, przetrząsnęli szuflady, 00 tkali 
ściany, nie znalazłszy najm niejszego ś ladu poby tu  
Siiefela Samson i Daliia w d a ’s / v nl ciągu kołowały po 
m ieszkaniu , a ’-'
szc/.ególna ub ikac ja ,  prócz może kuchn i,  dokąd  w ra- 
c iły k i lkakro tn ie  i pozostaw ały  dłużej —  w arcząc. 
Heim otworzył tylne drzwi p row adzące  do m ałega 
ogródka, okalanego  m u ra m isą s ie d n ic h  p a rk ó w  Z og- 
ró d k a  było tylko jedno wyjście.

fD c n.).

o
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K R O N I K A
Dziś: Martyny P. M. 
Jutro: Marceli Wd.

Wschód słońca — g. 7 m. 17 
Zachód słońca — g. 3 m. 49

Spos.rze.enia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie ł dn. 29.1. 19j9 r.

Ciśnienie 764
Temperatura średnia — 4
Temperatura najwyższa — 2
Tempeiatura najrrzsza — 5
Opad ślad
W.dtr: północno-zathodiJ
Tenaencja barom.: prted  pc. 

wzrost po południu bez zmian.
Uwaga: pochmurno.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG PO GO DY  
W  DNIU 30 BM.:

Chmurno z większymi przejaśnieniami 
na północy kraju. Gdzieniegdzie jeszcz * 
drobny śnieg Lekki mróz. Słabe, na pół­
nocy nieco żywsze wiatry, głównie J  kie­
runków zachodnich, Rano miejscami 
mgły.

KALENDARZYK HISTORYCZNY:
1018. Pokój Chrobrego z Niemcami w Bu- 

dziszynie.
1364. Mikołaj- W ierzysak, krakow ski miesz­

czanin, przyjm oje cesarza Karol 
P io tra , kró la Cypru, buaw ika W ęgier­
skiego, W aldem ara duńskiego.

1667. Rozejm w Andruszkowie i u tra ta  Smo 
leńska i m iast za Dnieprem . _ ■

1889 T ragedia w K ayarling Trag. śmieo 
arcyk. Rudolfa t M. Velery.

1919. Stany Zjeun. A. P. uznają Polskę. 
1933. Adolf H itler obejm uje dyktaturę.

; i  L E H S K A
— Dyżury aptek: Dziś w nocy d/zurują 

następując© aptek': Sokołowskiego (Ty 
zenhauzowska 1); Choimczewskiego (W 
Ponulanka 25); Miejska (Wileńska 23); 
Turgiela (Niemiecka 15); Wiwulskego 
(Wielka 3).

Ponadto stale, dyżurują aptek: Paka
(Antokolska 42); Szanfyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Wiloldowa 22).

MIEJSKA.
—  Komisja Finansowa zakończyła roz 

pairywanie budżetu. Miejska Korr sja Fi­
nansowo Gosp. odbyła osfałni cykl po­
siedzeń poświęconych nowemu prelimi­
narzowi Dudżelowem i miasla Ko,.i'ija po 
czyniła szereg popruWeK. Jednocześi.e 
odbyły się posiedzenia Komisyj Zd owia, 
Pracy i Opieki Społecznej, Kult.-Gświa- 
lowej i niektórych innych.

Jufro, we wtorek, odbędzie fię budże- 
lowe posiedzen.e Rady Miejskiej. Posie­
dzenie ło wyznaczone zostało do ’os.alu 
Magistratu na godz. 20.

—  Roboty wodoclągowo-kanalizacy] 
ne. Jak słychać, wydz. techniczny Zarzą­
du zamierza w najbliższym czasie, o 'ta 
dopiszą warunki ałmosłeryczne, rozpo­
cząć na łerenie miasła roboty wodoc ągo 
wo kanalizacyjne. W p erwszym rzędzie 
roboty tak.e ma;ą być przeprowadzona 
na placu Katedralnym.

S P IłA W Y  S Z K O L N E
— „INSTYTUT GEKMaNISTYKI" -

Wielka 2 m. 1. Nowe grupy od 1 lutego rb 
Najtaniej, szybko, gruntownie.

W O JS K O W A

—  W Wilnie ma być wybudowana sy­
nagoga wojskowa. Wczoraj przybył do 
Wilna rabin połowy, kpt. dr Rybę!, który 
odwiedzS rabina Rubinsztejna i dyrec j  
ra gim ny ż/aowskiej p WerblińsK ego, 
poruszając z nimi sprawę wybudowania 
w Wilnie synagogi wojskowej dla żołnie­
rzy wyznania moiżaszowego.

Z E IU U N IA  I ODCZYTY
—  Freudyzm. Dziś, w poniedziałek, sta 

raniem Zw. F il. Intel. Isat. i pr<:f. dr L. 
Chmaj wygłosi o godz. 19 w Sali Śniadec­
kich USB odczyt pt : „F reudyziu“. Ogół spo­
łeczeństwa wileńskiego częściowo już zapo­
znał się z teorią głośnego psychologa Freuda 
na scenie teatralnej („Teoria snów"). P re f 
d r L. Chmaj, wybitny pedagog i psycholog, 
ujmie to zagadnienie ze strony naukowej. 
Prelegent omówi szczegółowo genezę psycho­

analizy, je j rozwój i znaczenie lecznicze 
oraz metodę Pfistera lecznictwa duchowego. 
Wstęp 50 gr, dla młodzieży 25 gr. Przed- 
sprzeoaż biletów w Księgarni Sw. W ojciecha. 
Czysty dochód przeznacza się na Bibliotekę 
W ieazy Religijnej.

RÓŻNE
—  Zaostrzenie walki z handlem nie­

legalnym zapalniczkami. Ostatnio na fere 
nie W iha wzrósł handel nielegalnymi za 
painiczkami i kamieniami do zapalniczek. 
W związku z fym miarodajne władze za­
ostrzyły walkę z handlarzami.

WOŁDŻYfiSKA
—  TRAGICZNY W YPADEK. W dniu 

wczorajszym w czasie polowania na za­
jące w okolicach Żardel, na terenie gmi­
ny Wiśniewskiej, (pow. wotożyńskiego), 
zdarzył się tragiczny wypadek postrzeie 
nia ini. leśnego Brzozowskiego Czesława 
z Naczelnej Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Warszawie przez jednego z myśliwych. 
W  drodze do szpitala Brzozowski Cze­
sław zmarł.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E I

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 2 
Telefony w poko)acn. Winda osobowa I

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, dnia 30 stycznia 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 7,00 Dziennik puran 
ny. 7,15 Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla 
szkół. 8,10 Program  na dzisiaj. 8,15 Muzyka 
poranna. 8,45 Audycja dla najm łodszych w 
opr. Marii Rożkówuy. 9,00 Przerwa. 11,00 Au 
dycja dla szkół. 11,15 Popularne suuy i uwer 
tury orkiestrow e. 11,57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Audy 
cja ula kupców i rzemieślników. 13,30 „Suita" 
— audycja dla liceów. 14,00 Przerwa. 15,00 
Teatr W yobraźni dla młodzieży: słuchów.- 
iko p. t. „Mięazy ziemią a księżycem". 15,30 
Muzyka obiadowa w wyk. O rkiestry Rozgł. 
Wil. 16,90 Dziennik popołudniowy. 1608 
W iadomości gospodarcziA 16,20 Kronika nau 
kowa. 16,35 Utwory wiolonczelowe w wyk 
Tadeusza Kowalskiego. 17,00 Junaezki — po 
gadanka. 17,15 „Złoto jest czarne" — audy 
cja muzyczno - sło-wna. 18,00 W ileńskie wia 
do-ności sportowe. 18,05 Utwory sk-zypcowe 
w wyk. Aleksandra Poleskiego. 18,20 Z na 
szego kra ju : „Tloduriszki" pog. P. Rayskie­
go. 13,30 M arta Eggertb i Jan Kiepura (pły 
ty). 18,45 A wantury Zakopiańskie — felieton 
Kornela Makuszyńskiego. 19,00 Koncert roz 
rywkowy. 20,35 Audycje inform acyjne. 21,00 
heciital fortepianow y Józefa Turczyńskiegu. 
21,35 Nowości literackie. 21,55 „Religia a kui 
tu r a 1 — odczyt piof. K. Górskiego. 7 r. do 
Baranowicz. 22,10 Muzyka operowa. Tr. do 
Baranowicz. 23,10 O statnie wiadomości dz''en 
ttika wieczornego

WTOREK, dnia 31 stycznia 1939 roku.
6.57 Pieśń por. 7.00 Dziennik por. 7.15 

Muzyka z pyt. 8,00 Audycja dla szkół. 8 10 
Program  ni dzisiaj. 8.15 Muzyka poranna.
8.50 „I my czytajm y" — pog. dla kobiet p ro­
wadzi Z. Iwaszkiewiczowa. 9.00 Przerwa. 
11.00 Audycja dla szkół. 11.25 Tańce p ra ­
babek. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12 93 
Audycja południowa. 13.00 W iadomości z 
m iasta i prow incji. 13.05 „Sosnowe robacz­
ki" — pog II. Jezierskiego. 13.15 Konreri 
popularny. 14.00 Przerwa 15.00 Audycja dla 
m łidzieży. 15.15 Pieśni polskie w wyk clió- 
ru szkoły powszechnej Nr 22. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 W iadomości gospodarcze. 16,20 P rze­
gląd aktualności finansowo-gospodarczych. 
16 30 Pieśni Indian północno-am erykańskich.
16.50 Z ajem nic śwaita kryształów  — poga­
danka. 17,05 Ulwory fortepianowe na 4 ręce
16.50 Z tajem nic świata kryształów  — po"a 
danka. 17.35 Z pieśnią po kraju. 18.00 Syl­
wetki sportowców. 18.95 Utwo-ry fo rtep iano ­
we A leksandra Michałowskiego w wyk Zo­
fii Kerutopf-Romaszkowej. 18.20 „Dziwne ga­
zety" — gawęda Wł. Monkiewicza. 18.30 
Audycja dla robotników. 18.55 Przem ówienie 
ks. biskupa J. Gawliny z okazji Tygodnia 
Propagandy Trzeźwości. 19.05 Koncert roz­
rywkowy. 20.35 Audycje inform acyjne. 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 „Przechadzki 
ateńskie” — „Propileje" — odczyt. 22 20 
G. Bizet — Fragm enty z op „Carmen". 23.00 
O statnie wiadomość, i komunikaty, 23.05 
Zakończenie program u.

W » k H A i * k A t  LA ki. i, k i  A A. Li k)

B A R A M O W f t K l E

DWA DOMY, ew entualnie jeden z sadem 
owocowym i dużym ogrodem w Baranowi 
czach przy ul. W ileńskiej 69 do sprzedu.v'3. 
Inform acje na miejscu
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P r e c n i c m *  Wieikr epo» lotniczy.
li? '-ić-.ri

W span ula wizja przyszłej wojny. W  rolach głównych: ffłtsy A f i / f a r w d ,
Mac Ml ay . Ltu ise  [ani ibell. —  Walki powietrzne z udziałem  dziesiątków aparatów  

T O T  L i / l / D B E i Ł G A .  —  N adprogram ; A T R A K C JA  i A K K IA L iM

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA PO H U LAN CE

— „Jej syu" -  gościnnym występem Nuny 
Młouziejuwskiej Szczurkiewieżowej! Dz.,ś, w 
poniedziałek, dn. 30 stycznia o godz 20 Te­
a tr Miejski na Pohulance gra psychologiczną 
sztukę W alentyny AIexaiidrowicz pt. „Jej 
syn“ w reżyserii dyr. K.Manowskiego. Sztuka 
ta porusza najbardziej aktualne zagadnienia 
naszego życia współczesnego. W głównej 
łoili „Matki" wystąpi gościnnie p Nuna Mło 
dziejowska-Szczurkiewiczowa- Dalszą obsadę 
Ranowią pp.: Buyno, Łęcka, Milska, Sierska, 
Szczepańska, Jaśkiewicz, Ilcewicz, M artyka, 
Tatarski. Oprawa dekoracyjna — Jan i Ka­
mila Golusowie. Ceny popularne.

— Jutro, we wtorek, dn. 31 hm. o godz. 18 
„Sędzia z Zalamei". „

— Premiera w Teatrze na Pohulance! 
Świetna kom edia ,.W perfumerii" — jedne­
go z najlepszych komediopisarzy węgiel 
ikich, Michała Laszló — będzie najbliższą 
prem ierą Teatru Miejskiego na Pohulance. 
Przezabawne sytuacje, hum or, dowcip i sen­
tyment — składają się na wielce interesującą 
całość.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  W eczory Chóru Dana. Dziś i ju tro  

z wieczorami pieśni i hum oru wystąpi Chór 
Dana w „Lutni". Solistami będą J. Godlewska 
i A. Wysocki. Chór ten przyjeżdża do nas 
po wielkich sukcesach w Ameryce. Reper 
tuar najnowszych pieśni, świeżo opracowa 
uych.

— Premiera op. „Roxy i jej drużyna".—
Reżyser W yrwicz-W ichrowski przygotowuje 
prawdziwą nowość z zakresu operetki. Ope 
retką tą jest „Kozy 1 jej drużyna" z muzyką 
Abrahama.

—  Premiera Teatru dla dzieci. Widowi 
sko, ze śpiewami i tańcam i „Hajduczek", 
dostosowane na scenę z pow .H. Sienkiewi­
cza „Pan Wołodyjowski" grane będzie po 
raz pierwszy w czwartek 2 lutego o godz. 
12.15.

Okupacja
f e b  i  k i e j u

P rzed  k ilkom a  d n iam i w ybiŁ h ł 
s t ra jk  w  fabryce  k le ju  Chackielcwi- 
cza, p rzy  ui Legionow ej 157 w Wil- 
n i ; .  S tra j  pow sta ł  z pow o d u  w ydale­
nia  przez p racodaw cą  jednego z ro­
bo tn ików . Pozostali ogłosili s tra jk .

Pon iew aż  właściciel fab ry k i  nie 
szedł na żadne ustępstw a, 'wczoraj 
robo tn icy  okupow ali  lokal fabryki.  
O w y p ad k u  właściciel przedsięb iors t  
wa p ow iadom ił  policją- (c)

Z  teki policyjnej
„SPORT"

Wczo-raj w locy na ulicy Stefańskiej, 
Rudnickiej i Bosaczkowej pijane towaizy 
siwo znad kilku sklepów zerwało litery 
szyldowe, które na miejscu zniszczono.

Policja ma obecnie nie łatwe zada­
nie ustalić nazwiska sprawców, gdyż ama 
(orzy nowego „sportu" zbiegli,

NERWY
Wczoraj z rana, w swoim sklepie przy 

ul. Sadowej 6, powiesił się M. Serwiacki. 
Na szczęście, domownicy w porę zauwa- 
żyli wypadek i zdjęli kupca z pętli, jesz­
cze i  oznakami życic.

Przyczyną zamachu samobójczego — 
rozstrój nerwowy ,

KLUCZ SŁUŻY NIE TYLKO  
DO O IW IERAN IA

Sokołowski Piotr (Metropolitalna 1), 
uderzył kluczem w giowę dozorczynię 
Twcudowską Pauliną, zam. tanue. Twar­
dowska doznała zdarcie naskórka. Tło 
zajścia — niaotwierunia przez dłuższy 
czas bramy.

ZA DRO GA KĄPIEL
Gincewicz Józeł, Krakowska 9, zamel 

dowal, że gdy był w łaźni przy ul. Tatar- 
skiej 13, należącej do Sokołowskiego, 
nieznany sprawca skradł mu z przecho­
walni zegarek srebrny i 19 zł 50 gr.

te).

S r S J  

o 4-ejWielki sukces! Początek o 4-ej

M O I
RODZ
ROZWODZĄ SIĘ

i m U ustni gcy „ .am ft pensjonarki, klóiej rodzce żyją w roz­
łą c e . . ,  G. -czynsHa, Andrzejew ska, Brudniew lci, Stę- 
powskl. (Jpiasza się o przyDycie na początki; 4—b— 8 -  10.20

jf* mk ■ w j  f m  i  Kolosalny sukses. Nowy wielki sukces najwybitn. pary kochankówŁJ4^ iP8U j £rr0| p l y n N i Bette MYlS ^“ ^ 1'

w a l k k  o  s z c z ę ś c i e
Realizacja: mist.-za Anatola Lltw aka. Nadprogram: DODriTKI

Dziś wydarzenie wieikiej miary. Bunt p.zeciwko b ru talnym  
metodom w więzieniu dla kobiet

, dk, WIĘZIENIE bez K R AT
1elfcor? 2 ^ 6 a7 D ZltttrtZĘTA  „S zA R tG u DOMU“. Fascynująca treś4. Fięk-

_ _ _  _ ^   'ntrygc milośna. hktualne zagadi ienie społeczne.

Chrześcijańskie kino Dziś. Film — rewelacja 1 Temat, którego jeszcze nie byto i

światowid r „p i^ ic s o r  W ilc zu r"
ragedia wybili jgo . lekarza w -ieci nieszczęść i intryg. W roi. g i : Burszczewsica. Cw[k- 

lińska, StępowsKi, Zacharewicz, Węgrzyn I in. Początki seans, o gódz. 4, w święta o g. 1

M A R S  I Dziś pocz. o 4. Perta kinematografii francuskiej. Fascynujący dra- 
------------------------------ mat szpiegow ski ilustrujący walkę dwóch kontr-wywiadów p. t.

AGENTKA H-?1 Role gtówne: urocza F dw iye Fculiia  
oraz Erich v a n  S trohetm  (r.lezaiom - 
niany boh. ttlmu .Towarzysze broni*)

Piękny dodatek kolorow y p. t. „FRZEPROWftDZKft" i aKtuaiia

Rodziny Kolejowej komicy świata Berpo, Groucho, CL co
zh i.c z  „Dzień na wyścigach"

: auprogram . DODATKI. Początek codz. o i. 4. w -w-.ęia u g. i  pp

O G N b n o  f Dziś. Film tysiąca wrażeń S o r y s  H a r t o ł f
 L 1 WARNER OLAND w d ram ace  niesamowitych przeżyć p. i

„ P U b T R H C H  O P E R Y "
Nadprogram: UUOZMAIFDNF DODATKI. I* tv 4-<*j, w niodz. \ 4w. o 2 ej.

Skład Radiotechniczny I Fotoopty;zny

B . Mitrcpolitański
Baranowicze,. ul. Szeptyckiego 24, teł. 2-8 J 
Poleca: słynne superhetnrodyny marki
„ r c *  EFUI%lH “
a także d e t e k t o r y  na głośnik 

po cenach konkurencyjnych.

ifT jL fe  K A  R Z E ____
Dlt MED. JAMNA

P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne t kobiece 
uL Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66. 

Przyjmuje od ii do 7 wiecz.

U M lAI4 U S ZER KB
A K U S Z f c l t K A

I f t a r i a  L a k n e r o w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—9 róg ul. 

3-go Maja obuk Sądu.

A K U S Z E K K , *
W . B r z e z i n a .

maiuł leizntczy l elektryzav.jr Ut. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwier.yuiec).

U U łiU iiU U U itP i ł A U
-t-TTTTTTTTTTTTTTT*

KKAWCOWA przyjezdna poszukuje pra 
cy, najchętniej po domach. K ilkuletnia [-rak 
tyka, wyrobiony gust i niedrogo.

Łasirawe zgłoszenia proszę kierować: ui. 
Za walna 3 m. 3.

  L O KtLE
POKÓJ do wynajęciu na siedź ibę sio w 

rzyszenia, organizacji itp. Swiatto, ł. at, do-i 
godne wejście, ul, Sw. Filipa 1—20. godz. 
18—21 codziennie.

RZĄDCA • ROLNIK samodzielny z dobry 
mi św iadectwam i, 14 la t pracy na kresucłi [ 
dobry hodowca i organizator, ostatni-o 8 ta i 
na większym m ajątku, poszukuje posady. Mo 
że złożyć kaucję. Wilno, Antokolska 62 m 1 
Lenkiewicz.

RE JAKI 0  t f  TZIAŁOWi W ładysław Abramowicz — sprawy kulturalne 'Rewskie I wiadomości z m. Ltdy; Marla A leksanarow iczow a — wiadomości i  Wołynia; Z bignkw  Cieślik r r  kronika zamiejscowa; W łodzimierz 
Hotubowicz — sprawozdania sądowe I reportaż .specjalnego wysłannika*; Witold Kiszkis — wiad. guspodartze I polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia M asiejewska-Kobylińska — dziat p. t. .Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — Drzegtąd prasyi Jdzef Maśiińckt — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sp o rt Helena kom er — recenzje Książek; Eugeniusz

Swlanlewicz — kronika wileńska; Jozef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

s a r
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312, Kont* reerid i. 1, Wiln* 1 
C e n t r a l a  W itta, ■!. Biskup* tSandarskiego 4 
Redakcja: teł. >#. Ckt&eiay preyjęć 1—3 po południu 
Administracja: t«i M—ccynaa *4 gode. 9.39—IS.30 
Drukamrat t*L 8-49, R;<*«cja rę.*ph.sńar *ie zwraca.

O ddełały: Nowogródek, Bazyliańska 35, łel. 169; 
Liaa, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze, 
Ułańska U; Łuck Wojewódzka 5. 

R rzedstaw icielstw a: Nieśwież, Kłeck, Słonlm,
Stoipce, Szczuczyn, Wołoźyn, WiL-jka,Ołębo- 
kie, Urodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
mteslecznle: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na ws.', w miej­
scowościach, gdzie nie nia urzędu 
pocztowego ani agenejt zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr,,w  tekście 60 gr., za teitstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drojne liczymy ta 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem (liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie prtyjinuier y 
Przydział ogłoszeń cm ounowiedniCn rubryk zależny jest iyL  > od Administracji. Kionlka 
red i ic . f kooinnifcaty 60 gr za wiersz jednuszpaltowj. To tych cen doltcsi cię za ogłosze­
nia cyfrowe UbaiMyetoa «50°/„ Układ ogłoszeń w tekście 5-lamipwy, ta tekstem lO-łamowy 
Za treść ogłoszaś 1 roWrt^ . nadecune ' tedakcja nie odpowiada. AGmtnłstracjazsMrzegJ 
sobie prawo zmiany te »una diuk* a daszeń 1 nte przvjmi.lt zasUzeteń miejsca. Ogłoszę 

ntii ią przytmowac >. * godz. 9.30 — 16.30 t 17 — 20.

• ^  1

Wydairtttcłwo ,Kaxjcf Wtłcńcki' Sp. z o, o. Drak, , Znicz*, Wilno, ul. &u>k. bandursktego 4, teL 3^40 u***. « e. K*u«aw»u«ia, wu««afca u


